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Pożyczki amerykańskie. 


Widzimy, że Ameryka zasypuje Waropę pienię- 
dzmi, Ameryka nagromadziwszy podczas wojny sa swym 
przemyśle przeszło trzecią częćć zapasów złota całego 
świata, nie wie obecnie co z nim począć, bo przemyał 
amerykański zużyć tych miljardów jrż nie jest w 
możności Ameryka zatem wyczekiwała pożyczti nje- 
mieckiej według planu Dawvesa jak Żydzi manny na 
puszczy. Gdy zatem deszło ćo podpisywania pożyczki 
niemieckiej, to w 10 minut osiągnięto cyfrę 506 mil 
jonów dolarów zamiast 110 miljonów, których Ameryka 
zobowiązała się Niemcom pożyczyć. Niemcy ze swą 
pożyczką wszędzie mieli szczęście. Nawct Francja 
chciała im dać więcej, aniżeli się zobowiązała, 

Za pożyczkami niemieckiemi idą pożyczki dla 
Francji, dla Belgji. Jedynie Polska nie może nic 
uzyskać, i to właśnie w chwili dla nas najkrytyczniej 
szej. Dla częgo? Na to daje odpowiedź w „Rzeczy- 

ospolitej* poseł Stroński. Powiada on, że położenie 
-Polski uważane jest za nienadające się do pomiesz- 
czenia kapitałów. Wszystkie banki w Chicago odma- 
wiają nawet poręczenia pewnej przesyłki pieniędzy, 
ponieważ jak mówią stósunki w Polsce są nieusta: 
lone. 

Korespondenci amerykańscy piszą o Polsce, ża 
na kresach płoną wsie I dwory, że toczy się bezustanna 
wojna podjazdowa, ie sam wojewoda, najwyższy do- 
stojnik państwa na Kresach, dostaje się w ręce „pow- 
stańców* i bezsilny prosi o darowanie życia itd. A 
piszą to równocześnie z przyjazdem Zeppelina do 
Aroeryki, który przedstawiają jako triumf niemieckiej 
pracy, niemieckiej wytnórczości, niemieckiego roz- 
machu przemysłowego. A tymczasem bez owego za- 
granicznego kredytu Polska się nle obędzie. Pożyczka 
zagraniczna jest dla nss niezbędną chcóby tylko dla 
rzocenia na rynek kapitału obrotowego i uporsądko- 
wania stopy procentowej. Bez pożyczki życia naszego 
przemysłowego nie pebniemy naprzód, nie zdołamy 
konkurować ze zagranicznym przemysłem. 

Nasze położenie jest następstwem naszych sporów 
domowych, naszego partyjnictwa. Przy kłótniach na- 
szych o sposób rządzenia Polską, a zwłaszcza Kresami 
o jednem nie pamiętaliśmy, to jest o przewidującej 
polityce gospodarczej, Uregulowaliśmy 'naszą walutę, 
ale też to i wszystko. Życie gospodarcze się do niej 
nie przystósowało, bo ona dla tego życia gospodar- 
czego roli żadnej nie odgrywa. Nie ma jej poprostu. 
Pożyczka być zatem musi, a tu nam z Ameryki po- 
wiadają: „Stósunki na Kresach Wschodnich są nie- 
ustalone“. Niebawem a zaczną pisać: - „Stósunki na 
Kresach Zachodnich są nieustalone“. 


Odrodzenie świata muzułmańskiego. 


W Azji dzieją się dziwne rzeczy. Z jednej strony 
wojska tureckie podchodzą pod Mossul w Mezopo- 
tamji, z drugiej szczep arabski Wahabitów zajął stolicę 
świata mahometańskiego, w której mieści się naj- 
większa świętośćgmahometańska, bo płaszcz Mahometa. 
A w dodatku nastąpiło zupełne zerwanie stósunków 
pomiędzy Egiptem a Anglją z powodu tego,„że Anglja 
nie chce oddać Egiptowi Sudanu i nie chce się zrzec 
wszelkiej tej opieki, jaką nad Egiptem jeszcze wyko- 
nuje. Egipt jest z nazwiska niezależnem państwem, 
ale pomimo to kieruje Anglja jego zagraniczną poli 
tyką, wykonuje zwierzchność jnad cudzoziemcami a 
przedewszystkiem ma w swem ręku panowanie nad 
Kanałem Suezkim, w którym ma na zawołanie okręty 
z wojskiem. 


Kurs złotego 


z dala 20. 10. 1934. 


Gdańsk : 1 dolar — 5,211/ zło 
100 złoty = 106*/, guld. gd. 
Warszawa: 1 dolar = 5.21 złotych 
1 gå. gul, = 0,93*/, złotych 
Marki rentowe — 1,25 złotych 


'odrędzenia. 
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chojnice, środe 22 października 1924 r. 


Z tych niepokejów wynika, że Auglja nie posiada. | 
nad ludami azjatyokimi tych wpływów, jakie miała | 
przed wojną. Główną przyczyną tych rozruchów będzia / 
niewątpliwie odrodzenie Turcji. Mądra zazwyczaj ` 
i przewidująca polityka Anglji nie przewidziała tego : 
Nis można się dziwić, Turcja odrodziła 
się opatrznościowym człowiekiem Kemalem, inaczej 
byłaby niewątpliwie zginęła. Opatrznościowych ludzi * 
widzi się zaś dopiero, gdy dzieła dokonali. Angja 
jeszcze dwa lata temu nie przewidywała, że przyjdzie 
jej opuszczać Konstantynopol i oddawać Tarkom z po: 
wretem. To nieprzewidywane wielkie zwycięstwo, do 


«którego zresztą dopomogła również Francja, ażeby 


osłabić w Azji wpływy Anglji, podniosło mabometan 
wszystkich ogromnie na duchu, Znaczenie Anglii 
osłałio, bo przekonali się, że i ona mie jest niezwy- 
ciężonąg Odrodzenie Turcji zniweczyło cały plan An 
glików, a tes plan polegał na powolnem rozbicin sił 
mahometańskich. Anqglja, mie przewidując odrodzenia 
Turcji, przypuszezając zatem, że Konstantynopol, to 
jest stolicę świata mahometańskiego ma w kieszeni, 
była pewną, że stała się panią wszystkich mahometan. 


„Zaczęła też zaraz rządzić mimi po swojemu według 


aasady:: rozdwajaj a rządź. W miejęce jednego wial- 
kiego smmowładcy w Konstantynopola potworzyła 080 
bne państewka Acabji, Transjordanji i Mezopotamii 
z królem na czele, z których jeden chciał być potę- 
żniejszy ed drugiego, Król arabski przyjął tyżał ka- 
lifa, to jest władcy całego kościoła muzułmańskiego. 

Augiji było te na rękę, be kalif, wybrany pod 
jej patronatem i zwierzchnictwem, osłabiał wpływy Tur- 
cji na Świat mosałmański tem więcej, że Taroja samo- 
włednej wladzy kalifatu uznać nie choiała i kalifa 
jak wiadomo przegnała. 

Tymczasem i tu Angiji się nie powiodło. Tytuł 
kala był przyczyną, że zbuntoweł się przeciw niemu 
szczep arabski Wshsabitów, zajął stolicę Arabji i króla 
Husseina przepędził. Obecnie maczelnik plemienia 
Wababitów Thn Sunda wchodzi już w układy z szcze- 
pami w Tranejordanji i kto wie, czy i tam nie prze- 
gnają król» Abdulacha, który jest synem Husseina, 
W trzeciem królestwie Mezopotamji czyli Iraku zanosi 
się na wojnę Anglji i Tarcji z powodu jak wiadomo 
źródeł naftowych w Mossula. Podlog wszelkiego 
prawdopodcbiefńietwa bunty plemion arabskich przeciw 
Anglji mają swe Źródła w Tarcji, która w ten sposób 
pragnie się wzmocnić we walce z Angiją. 

Jak się skończy, niewiadomo, W każdym razie 
Angłja ma obecnie w Asji dużo nieprzyjaciół, tak w 
Turcji, jak w Egipcie, jak w Indjach. Wszędzie na- 
rody muzułmańskie i hinduskie domagają się wyzwolin 
z pod panowania angielskiego. Wszędzie nagromadziła 
Anglja przeciw sobie nieprzyjaciół, A w dodatku 
nie wypada jej bez wszystkiego prowadzić wojny, bo 
stworzywszy razem z Wilsonem Ligę Narodów musi 
przeeie judawać, że jest przeciwniczką wojen i ża 
z pomocą Ligi pragnie (wszystko pokojowo załatwić. 


Sprawy polskie 


ma podstawie otrzymanych telegramów, 


Powstanie na Białorusi wzrasta. 

Z Wilna donoszą, że powstanie na sowieckiej 
Białorusi wzmaga się. Na czele powstańców stoją 
oficerowie pod przybranemi nazwiskami Borsuk i 
Oberon. Sowieckie władze na Białorusi są tak wy- 
straszone postępami powstania, że domagają się prze: 
słania wojsk sowieckich, ponieważ miejscowej policji 
dowierzać nie można. 

Niewiadomo tylko, czy apostołowie z naszej 
Białorusi będą mieli w obec tego odwagę zachwa 
lać i nadal raj bolszewicki ? 

Byle z tej rewizji ceś wyszło»? 

Minister pracy Kiedroń objeżdża w towarzyst 
wie wojewody cały Górny Sląsk. Zwiedza przede 
wszystkiem kopalnie, wielkie fabryki i przedsiębior- 
stwa przemysłowe. Był w Królewskiej Hucie, zwie- 
dził następnie Chorzów, gdzie zwiedził państwową 
fabrykę związków azotowych. Był też w pomie' 
szczeniach Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
gdzie go witał poseł na Sejm p. Kot, Przedstawi- 
ciele robotników informowali ministra o życzeniach 
robotników. 


Nr. 245. 


Ogłoszenia : 


Ogłoszenia na stronie 6-lam od wiersza petyi lub jego micjsos 
20 groszy — Rekl. sa tekst wiersz 3-1am 20 groszy — głoszenia 
mkomplikowsne s zastrzeżeniam miejsca oraz z nieczytau: jm 
rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku  2U"ją 
nadwyżki, Ogloszenis a innych krsjów płatne tylko Ww 
walucie tychże, Za t cminowy druk ogłoszeń sdminintracja 

wë odpowiada, 


Cgłomenia przyjmaje się do godz. 9, przed pei. 


SE KPIWE ZES IRTOTPPZR CTR EE EET ARR NEGO 


Wychedzą szydła z miecha. 

Na śŚrodowem posiedzeniu senatu gdańskiego 
omawiano interpelac'ę socjalistów, domagające się wy- 
rażenia nieufnceści senatowi gdańwkiemu. Przy tej 
okazji stwierdził przywódca socjalistów Gehl, że obecny 
senat gdański pracuje przez uprawianie wszechniem- 
czyzny przeciwko wszelkiemu porozumieniu z „Polską. 
W dodatku okazuje senat gdański w obcowaniu z 
Polską brak wszelkich form grzeczności. Takie po- 
stępowanie nie może stósunków wzajemnych naprawić. 
Wniosek socjalistów o przyznanie rządowi nieufności 
przepadł, ale tylko 4 głosumi większości. Za wnio- 
skiem głosowało 52, przeciw niemu 56 posłów, 8 zań 
wstrzyniało się od głosowania. 


Wieczysta pokatniea. 

Nieszozęsną reformę rolną przyrównać možna do 
wieczystej pokutnicy. Ciągle pokutuje, a spokoju za- 
znać nie może, bo niema tygodnia, ażeby ją z cupieci 
nie wydobywali. Oto w środę po południu zebrała się 
znowu raz komisja rolna, ażeby radzić nad dwoma 
planami reformy rulnej. Które to plany z rzędu były, 
niewiadomo. Z pół kopy pewnie ich już było. Dość, 
że nowy plar, tym razem plany byłego miniatra reform 
rolnych Ludkiewicza i byłego ministra rolnictwa Po- 
niatowskiego zostały odrzucone A w to miejsce za- 
mierza rząd za trzy tygodnie mniejwięeej przedłożyć 
nowy plan Na tym planie się pewnie na razie skoń- 
czy, boć niema pieniędzy, ażeby go wprowadzić w 
życie, i gdy dojdzie do arzęda nowy minister reform 
rolnych, w braku lepszego zajęcia, opraceje znowu 
mowy plan. 

Z za Kulis więzienia wojskowego 
w Warszawie. 

W Warszawie rozpoczął się proces przeciw trzem 
żołnierzom, którym udowodniono, że byli w spisku o 
uwolnienie z więzienia wojskowego morderców ł ko- 
manistycznych zdrajców stanu Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza, których jak wiadomo skazano na śmierć, ale 
później ułaskawiono. Spiskowcami są szeregowcy Zie- 
liński, Wenerski i Weiss. W toku śledztwa wykazało 
slę, że sam naczelnik więzienia pułkownik Bielawski 
był w zmowie za spiskowcami, i że nie rzekomo nie 
wiedział, że do rozmaitych cel we więzieniu, zwłaszcza 
do cal Bagińskiego i Wieczorkiewicza były podorabia- 
ne klucze i że sprowadzono z miasta do więzienia kil- 
ka browningów, w które zaopatrzono Wieczorkiewicza 
i Bagińskiego. Głównym spiskowcem był szwoleżer 
Dąbrowski, ale tego w kcńcu sumienie ruszyło i on 
całą sprawę zdradził. Opowiadał on przed Będzią, jak 
to na spacerach na dziedzińcu, w kurytarzech, spoty 
kano się wzajemnie, jak wręczano sobie listy tajna 
przez cklenko w papierosach. 

Wszystko było przygotowane na wydobycie Wie- 
czorkiewicza i Bagińskiego z więzienia. Miano obez- 
władnić kluczników, a w razie konieczności nie cofnąć 
się nawet przed morderstwem, Porozumiewano sie na- 
wet z osobnikami na mieście, ponieważ widziano na- 
wet krytycznej nocy kręcący się jakiś tajemniczy sa- 
mcchód w okolicy więzienia. Gdyby nie ów Dąbrow- 
ski, sprawa z ucieczką Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
tyłaby się niezawodnie udała. 


Pewstanie ma sewieckiej Białorusi. 
Donoszą stamtąd, że bolszewicy zawienili nad 
Smoleńskiem stan wojenny. We więzieniach smoleń- 
skich gnije 6000 uwięzionych włościan, pode!rzanych 
o współudział w rowstaniu kiałoruskiem. i 
Równocześnie donoszą z Mińska, że słynny ban- 
dyta Mucha Michalski, który poprzednio palił i ra- 
bował w Polsce, ogłosił swej bandzie pochód na Rosję, 
Banda podpaliła wieś Kojdancw», liczącą 7000 miesz 
kańców. Stamtąd rabując i mordując ruszył Mucha 
w głąb Rosji. Garnizcn sowiecki z Mińska wyszedł 
mu naprzecir, ale Macha go rozbił, Następnie roz- 
rzucił po całej ziemi mińskiej odezwy, w któ: ej oświad» 
czył, że urządza pochód na Moskwę. Odezwa kończy 
się słowami: „Krwawa łuna rożarów i rzeka krwi 
komunistów krwiopijców zaznaczy mój pochód*. 
Korpus wojskowy na Kresach 
Wschodnich już zorganizowany, 
Ostatnie telegramy donoszą, że obsadzen'e gra- 
nic Kresów korpusem wojska jest na ukończeniu. Do 
Wilna przybywają już oficerowie korpusu cchrony gra- 
nicy. Do powiatu wilejskiegc, cd którego wogóle roz- 
poczyna się obsadzanie granicy wschodniej, wyjechali 
już kwatermiatrze dla wyszukania kwater dla wojska, ` 


ROK 4. 
Równocześnie wzdłuż całej granicy budowane są ko- 

„które w stanie zdatnym do użytku muszą być 
skończone do 1 stycznia 1925 r. 

Spór pelske-niemiecki. 

Pomiędzy rządami polskim a niemieckim po- 
'wstał spór o akta gdańskie. W Gdańsku było tak zwanu 
„Staatsarchiyam*, które po odrodzeniu Polski miało 
być rozdzielone pomiędzy Polskę, Gdańsk i Niemcy, 
Gdańszczanie postarali się jednak o to, że właśnie 
te akty, które dotyczyły spraw Polski, które zatem 
Polaka miała otrzynać, wywiezione zostały do Niemiec, 
Teraz powstał spór, ponieważ Niemcy powołują się 
na jakiś układ z 1920 roku, na mocy którego podział 
aktów ma nmastąpić według wspólnego porozam enia 
się Niemców z Polską i Gdańskiem. Nie chcą Polsce 
wywiezionych aktów zwrócić, a równuześnie zapro 
teato wały przeciw wywożeniu aktów z Gdańska, Trzeba 
się kodzie znowu z Niemcami targować. 

Piękny polityk. 

Pod tytułem „Oygańskie sztuki" zarzuca gazeta 
„Wyzwolenie Ludu* organizacji „Związek handlowy 
rolnikow polskich* ograbianie kraju i lichwę żywno: 
ściową. Spółka ta otrzymała pozwolenie na wywóz 
1000 sztuk świń, które sprzedane zostały natychmiast 
z grubym zyskiem handlarzom czeskim. Kiedy wywóz 
zboża był jeszcze utrudniony, ten sam związek otrzy: 
mał od rządu pozwolenie na wywóz większej partji 
żyta, za które otrzymał 323 tysiące dolarów czyli 
około 1620 tysięcy złotych. Na ozele tego związku 
atoi poseł Jan Dąbski, który był prezssem rady nad- 
zorczej „Związku handlowego rolników polskich. 

Jeżeli to wszystko jest prawdą, natenczas sprawa 
może wywołać w Sejmie ogromny skandal, nietylko ze 
względu na samego posła Dąbskiego, ale ze względu 
ma rząd, którego należałoby się zapytać, jaki miał 
interes w tem, ażeby tę spółkę popierać. 

Hakatyści śląscy przy pracy. 

Robota krecia na naszych Kresach nigdzie nie 
ustaje. |Nie ustaje ona ani na Kresach Wschodnich, 
ani na Sląsku ani na Kresach naszego Pomorza. Oto 
w Gliwicach na pograniczu niemieckiem odbyło się 
w tych dniach olbrzymie zebrania na rzecz Górnoślą: 
zaków, którzy znajdują się jeszcze dotąd we więzie- 
niach francaskich. Przy tej okazji oświadczył dyre- 
ktor szkoły Graenther, iż w obeonej chwili chodzi o los 
Górnego Śląska. Ohwila obecna ma decydować o tem, 
czy sprawa Górnego Sląska będzie w ogóle i w kró- 
tkim czasie rozstrzygnięta. Główny burmistrz Gliwic 
Geisler napadł na Francuzów, że to oni pomogli na 
Górnym Śląsku wywołać powsiania górnośląskie, które 
rozstrzygnęło o przynależności Górnego Sląska, To 
nie Górnoślązacy, ale przebrana po cywilnemu wojska 
z b. Kongresówki urządziły powstanie, W końcu 
przyjęto rezolucję, domagającą się wypuszczenia na 
wolność Górnoślązaków. Rezolucję wysłano pomiędzy 
innemi także do Ojca áw. z prośbą o wstawienie się. 


TO ZEREM OE w L E ZZOZ TR 


Kronika miejscowa. 
OHOJNICK, dnia 21 października 1924 r. 


— Kto pragnie zapoznać się z piomem na: 
azem, niechaj nam adres swój nadoble, ażebyśmy mogli 
ma takowe przez pewien czas wysyłać bezpłatnie. 


— W ostatnich dniach skradziono p. W. 10 
rasowych kur w wartości 350 zł. 

_ Z Tow. Powst. i Wojaków. Dnia 20 
bm. obradował w Chojnicach wieczorem w hotelu p. 
Kaletty Zarząd Okręgowy Tow. Pow. i Woj. Przybył 
na posiedzenie pułk, rez. p. Prądzyński ze Skarpi, 
dalej wiceprezes okręgowy p. Hoffmann ze Sępólna, 
jak również członkowie zarządu ckr. z Tacholi, Staro- 
gardu, Skarszew, Chojnio itd. Dokonano przedewszy: 
stklem podziału Okręgu na 2 pułki — 6 bataljonów. 
Okręg obejmuje 10 powiatów, które podzielono nastę: 
pująco : I pułk, I bataljon : powiaty: skarszewskie, starog. 
tozewski, gniewski, II bat.: Chojnice, III bat. ; Tu 
chcla, Sępólno. II pułk, I bat. : Kościerzyna, II bat, 
Kartuzy i jedną część pow. Wejharowa, IO bat.: Puck 
i resztę pow. Wejherewa. 

— Targ tygodniowy z dnia 18 października 
był dosyć dobrze obesłanym; ceny były następujące: 
masło 2—2,30 zł., jsja mendel 2—2,30 zł., gęsi 80 gr. 
za fant, karmne gęsi żywe 1.10 zł. za fant, kury 
1,80—2 zł., kapusta 10 gr. za głowkę, marchew 15 gr. 
kalafiory 15—26 gr. selera 5—10 gr., mendel kapusty 
1,30 zł., wieprzowina 90--1 zł, wołowina 80 gr. sko- 
powina 70 gr, kiszka 1,40 zł., jabłka 15—40 gr. gru- 
szki 30—50 gr. ziemniaki 2,80—2,70 zł. za ctr. torf 
8—9 zł, drzewo 15—18 zł., prosięta 18—20 zł, za 
parę, świnie od pół otr. 30 zł. | 

— Rozprawa sądu pokcjm z dnia 17 paź- 
dziernika br. Zs kradzież obwiniano Antoniego Hapkę. 
Zarzuca mu s'ę, iż w roku bież. znaleziono u niego 
25 metrów drutu telegraficznego, który (z kradzieży 
pochodził Oskarżony wypiera się tego, tłómacząc się 
tem, ża po nabyciu swego domostwa w Borowym 
Młynie drut już zastał. Sąd nie przychylił się do 


Koszule męskie i kalesony, 
kamizelki trykot. od 9,50 zi. 
pocz., swetry, szale, czapki 
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wywodów oskarżonego i uznając go winnym zasądził 
na dwa tygodnie więzienia. 

— Stefanowi Braskiemu z Ozapiewic zarzucano 
kradzież, i to, że przywłaszczył sobie młot do karczo- 
wania pniaków własności Łucjana Picka. Sprawę od- 
roczono celem przesłuchania dalszych świadków. 

— Za kradzież oskarżano Strażnika celnego 
Stanisława Moyczaka. Zarzuca mu się, iż w lipcu br. 
przywłaszczył sobie cudze rzaczy, jak jedną Buknię, 
2 koszule, fartuchy, spódnicę i majtki w oberży 
p. Ozapiewskiego w Wielu na szkcdę jego żony i słu 
żącej. Oskarżony z towarzyszami z Skarczewa iz 
innymi kolegemi przebywał jako gość u pana Ozapiew- 
skiego, odnośne rzeczy miał zaś pod mundurem soho- 
wane, Oskarżony przyznaje się do czynu, tłómaczy 
się tem, że tylko w podpitym stanie mógł kradzież 
taką popełnić. Sąd uznał oskarżonego winnym i za 
sadził go na 4 tygodnia więzienia. 

— Robotoik Jan Gierszewski z  Kosobud był 
oskarżony o to, iż w październiku 28 roku polował 
na obcym obszarze, do czego upoważnienia nie po- 
siadał. Upolował jednego zająca. Sąd uznał oskarżo- 
nego winnym i przyznając ma okoliczności łagodzące 
zasądził na grzywnę 25 tysięcy złotych i konfiskatę 
broni, 

— Pawła Janikowskiego z Wielkiaj Kłedawy 
oskarżano o to, iż swemu chlebodawcy rclnikowi 
Orlikowskiemu z Czyczków skradł dwie pary butów. 
Wobec młodego wieku oskarżonego, pozbawionego 
rodziców i dachu nad głową, sąd uwolnił go od 
kary i uchwalił oddanie go do zakłada wychowawczego. 

— Janowi Oiemiństienu zarzuca się kradzież 
dwóch metrów szczapów z leśnictwa Laska. Oskarżo 
remu winę udowodniono i zasądzono na 4 tygodnie 
więzienia. 

— „Nie należy wywoływać wilka z lasu." 
Pod takim nagłówkiem otrzymujemy następujące pismo: 

Przy pierwszym przetargu, który się odbył w 
mies, kwietniu br., złożyli i rzeźnicy Polgcy swoje 
oferty przy dopełnieniu obowiązków, które były ko- 
nieczne np. złożenie stósownej kaucji i w ogóle wszel- 
kie formalności dotyczące odnośnych ofert. Natomiast 
odnieśli wszyscy wnioskodawcy Polacy smutną poraż- 
kę, ponieważ w myśli będącą dostawę przyznano rzeź. 
nikowi nie-polakowi, który ze swoją ofertą był 3 proc. 
tańszy od jednego z rzeźników Polaków który to na 
zwrot złożonej kaucji musiał całe miesiące czekać i z 
powodu wielkiej dewaluacji pieniądza stracił nie małą 
sumę. I tym razem bylismy pewni, iż sprawa ta po 
zostanie na starych torach. Nie złożylim też żadnych 
ofert, aby nie narazić się na niepotrzebne straty, po- 
nieważ kaucję składa się bez procentu, który obecnie 
stoi 24 proc. w stósunku rocznym, Jeżeli szanowny 
korespondent pierwszego artykuliku chce sobie z pol- 
skich rzeźników pod innym adresem zażartować, to 
radzilibyśmy mu nie wywoływać wilka z lasu. 

Są bowiem znane szczególiki, w obec których 
na razie przechodzimy milcząco do porzędku dzien- 
nego. Powtóre nie chcemy się narażać na żadne nie- 
potrzebne, straty ponieważ złoty polski jest za trudny 
i za drogi, a doświadczenie jest drogim mistrzem. 
Zaś przekonanie, które odnieśliśmy powiada mi coś 
przykrego, o czem mówić nie możemy. 

Zatem prosimy nie wywoływać wilków z lasu. 


Kronika prewinejenalna. 


Pawłówko. Jak już donesiliśmy skradziono 
p. sołtysowi W. portfel z papierami i gotówką. Obee- 
nie dowiadujemy się, że portfel ten znaleziono w 
odnośnym przedziale w kilka dni poźniej. Papiery 
były nietknięte zaś gotówka brakła. Widocznie był 
sprawca w trudnych warunkach finansowych. 

Sławęcim. Podczas Tygodnia Lotniczego zbie- 
rano i u nes skladki na rzecz obrony powietrznej. 
Urządz.no nawet dnia 16 bm. zabawę z tańcami w 
tutejszej oberży, przybyło jednakże tak mało gości, że 
mato oo zebrano. Pomimo tak patrjotycznego cela 
miejscowi polscy osadnicy świecili pustkami. 

Czersk. (Założenie Towarzystwa Ozytelni Lo- 
dowych.) Dnia 10 października przyjechał do Ozerska 
Prezes Tow. Ozyt Lud. ks. dyrektor „Ludwiczak, ca- 
lem założenia tutaj kółka Czytelni. Szanowny ks. 
Prelegent mówił o potrzebie zakładania taich kółek 
w celu oświatowym, o potrzebie ró wiadamiania aaro. 
dowego, o vobywatelaniu ludzi i t. p. Ponieważ jesteś: 
my państwem demokratycznem, mamy wszyscy równe 
prawa Mając równe prawa mamy też równe obowią- 
zki, aby się należycie wywiązać z tych obowiązków. 
potrzebna nam jest uświadomienie narodowe. Kółka 
Tow. Ozytelni działają w tym dachu, Zakładają bi- 
bljoteki, urządzają wieczornice, odczyty, objaśniająg 
je przezroczami i t. d. Ponieważ praca taka potrzebuje 
pewnego systemu, urządza oentrala Tow. Osyt. Lui. 
w Grudziądzu trzydniowy kurs 24, 25 i 26 peździer- 
nika dla poszczególnych komitetów. 

Prawie wszyscy obsoni zapisali się na ezłonków, 
z których wybrano komitet.gZaraz po osólnera zebra- 
nic odbyło się pcsiedzenie komitetu, gdzie wybrany 
został zarząd, 


Trykotaże we wielkim wyborze 


Ludwik Rasch 


Chusty, pledy i chustki na głowę. 
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Pana sędziego Karnowskiego obrano prezesem, 
wiceprezesem dr. Odyę, sekretarką p. Kurową, bibijole- 
karką i skarbniczką p Raczkowską, ławnikami p. Jr. 
Zielińskiego, p. Brzezińskiego i p. Ziętarę. 

Wediug określenia ks. dyr. Ludwiczaka do 2 - 
okręgu Ozerskiego należeć mają z pow. Ohojnickiego 
następujace parafje:  Ozerska, Łęska,  Karsińska, 
Wielewska i Legbądzka. 

Zrozumiawszy doniosłość tego tak ważnegó To- 
warzystwa, powinien każdy Polak bez różnicy zawodu 
1 zajęcia zapisać s'ę na członka Tow. Ozytelni. Zapi- 
saĝ się można u sekretarki p. Kucowej w  Ozeraku 
albo u skarbniozki p. Raczkowskiej. 

Tachola. Oech młynarski postanowił na swem 
ostatniem posiedzeniu obniżyć płacę za przemiał 
zboża. Za centnar zboża na chleb będzie się potrą- 
cało: w młynach wodnych 16 fantów, w młynach 
motorowych 17 fantów. . Dotąd potrącano 20 fantów. 
Za śrut miałki odciągać się będzie 12, za Śrut gruby 
10 funtów jako cenę zapłaty. 

— Robotnica Schulz w Kęsowie zadrasnęła się 
w rękę przy łubinie. Na drobną rankę nie zwracała 
zrazu uwagi. Po kilku dniach ręka silnie napuchła. 
Utworzyła się narcó!, która przybrała niebieskawą 
barwę.  Nalośl zaczęła wzbierać coraz więcej, prze- 
rzuciła się w końsu na całe ramię, i wykazało się, że 
zachodzi tu zatrucie krwi. Operacja się szczęśliwie 
udała i chora z życiem ocalała. ; 

— Kapusty jest w tatejszych stronach w tym 
roku ogromnie wiele, Niejeden hodowca musi ją z 
targów do domu zabierać bo odbiorców brak, Stąd 
też ceny są niskie. Za centnar wielkich, nabitych 
główek płacą tu 70—80 groszy. Właściciele zbywa: 
jącą kapustę zużywają na paszę dla koni, bo koszta 
wywozu do miasta im się nie wracają. 

Tuchola. Za żoną robotnika p. Swarowskiege 
z Kęsowa goniła rozhukana kiowa. Podczas ucieczki 
Swarowska zaplątała się w dłogiej seradeli i padła tak 
nieszczęśliwie, że złamała sobie prawe ramię. Przewie- 
ziono ją do tut. domu chorych. 

— Że strony urzędników skarbowych szukano 
na wybudowaniach Tucholi za uprawianym tytoniem 
i też takowy gdzie niegdzie znaleziono. W obecności 
urzędników musiano rośliny z korzeniami powyrywać 
i zniszczyć Rośliny zważono prawdopodobnie dla 
tego, aby w stosunku do wagi karę wymierzyć. 

— Dziki pojawiły się znowuż w pobliżu oko- 
licznych wiosek, ryją jednak bez szkody, ponieważ 
okopowizna już jest sprzątnięta. 

Tuchola. Na początku października zniszczył 
ogień stodołę jak í zabudowania chlewne szkoły w 
Pamiętowie. Pomimo największych wysiłków nie było 
można myśleć o uratowaniu zabudowań, częściowo na- 
pełnionych tegoroczem Żżniwem.  Zdołano uratować 
tylko budynek szkoły z mieszkaniem nauoczyciola, pod- 
czas gdy wszystkie drugie zabudowania zgorzały do 
fundamentów. : 

— Gazy, jakie wydobywają się z przewodów 
gazowych i aparatów zwłaszcza wieczorami przy 
zwiększonem napięcia w kuchniach i pomieszkaniach 
naszych, zatruwają powietrze. Pozostawania w poko- 
jach jest wprost niemożliwe, emrody przypominają 
zgniłe jaja, prawdopodobnie wytwarzają się w przes 
wodach gazy wodorodu siarkowego. Jest koniacznem, 
aby to zło, które trwa obecnie już od przeszło tygo- 
daia usunięto. 

— (Przesiedlenie). Starosta powiatu tucholskiego 
p. dr. Bartz, którego urlop dnia 15 bm, miesiąca Się 
skończył, przeniesionym zostaja na pierwszego listo- 
pada na urząd starosty do Świecia. Pan dr. Barta 
jest atarostą od czasu przejęcia Tacholi przez władze 
polskie i :yskał sobie w tym czasie dużo życzliwcści. 
Jest on foriedzicielem mejątku Wełpin w tutejszym 
powiecie. Podouas jego urzędowania pobadowaną zo- 
stała szose, prowadząca z Bysławia przez Wełpin do 
dworca w Cekcynie, z powodu czego zaczepiano go w 
w prasie polskiej Ze zawodu jest p. dr. Bartz leka- 
rzem i pochodzi z Wielkopolski i dopiero w roku 1908 
tu dotąd się sprowadził, Jego zastępcą mianowany 
został starosta Świecki p. Tcllik, 

Tuchola  Posiedziciele torfowisk z Ostrową, 
Iwca itd od roku 1919 do końca ubiegłego wobec wy- 
gsokich cen za węgiel lub drzewo Świetny robili inta- 
res na wydcbywanym torfie. Satkami wagonów wysy- 
lano terf do Ohełnży, Grudziądza, Poznania a nawet 
Warszawy. Obecnie położenie się zmieniło. Niższa 
ceny węgla wypacły torf zupełnie, kopie się go tylko 
dla własnej potrzeby lub na sprzedaż furmankami pod- 
ozas tergów tygudniowych. Zródła dochcdu zanikły 
prawie zupełnie. 

Grudziądz  Baczność osadnicy Pomorza ! 
II. Walne Zebranie Związku Zawodowego Osadników 
Rolnych, Kresów zachodnich, odbędzie się w ponie- 
działek dnia 3 listopada br. o godz. 10 i pół przed- 
południem w Bazarze ul. Moniuszki z następującym 
porządkiem obrad : 

1) Zagajenie pizez prezesa Związkowego p. Ku- 
rowskiego — 2) Sprawozdania a) prezesa b) skarbnika 
— c) sekretarza. — 3) Referat p. Krzaczyńskiego a 
potrzebach osadników i poparciu ze strony Rządu. — 


Majtki damskie i podstaniki, 
damskie jaczki i kamizele, 
swetry dziecięce. i ubranka. 


+4). Refer . posłów. — 5) Dyskusja na temat re- 
deo 5 olne głosy i 7) Uchwałenie rezolucji 
i zakończenie ; 

Apeluje się niniejszem do wszystkich prezesów 
powiatowych jako i lokalnych, ażeby zaagitowali, by 
wszystkie miejscowości Pomorza (gdzie osadnicy za- 
mieszkują) były licznie zastąpione. Z posłów upro- 
szono pp. Ostrowskiego, Ossawskiego, Manie i Wała- 
szka, dlatego nie wątpiemy, że osadnicy Pomorza 
licznie się stawią na to II z rzędu walne zebranie 
Związkowe. 

: Barkocinek, pow. kościerski. W ubiegłą nie- 
dzielę odegrał tutejszy naaczyciel p. Ligman z doro- 
słymi przedstawienie teatralne p. t. „Genowefa*. Z 
utęgi nieniem i ciekawością oczekiwała ludność miej 
scowa i okoliczna tego dnia, albowiem było to pierw: 
sze przedstawienie polskie w tej miejscowcści, Zabrało 
się tak liczne grono gości, że nie mogli się nawet 
wszyscy na sałi pomieścić Przedstawienie to udało 
się bardzo dobrze pomimo, że przeważna (czyść ama 
torów była zamiejsoowa Główną i tytułową rolę ode: 
grała p. A, Lubawska z Tomaszewa, która swym rze- 
wnym głosem pobudziła ludność do płaczu. Pan Lig- 
man nie mógł znaleź odpowiedniej osoby, któraby 
tdegrała Zygfryda, zmuszony był mimo kierownictwa 
rolę ową odegiać, z której się bardzo dohrze wywią- 
zał. Bardzo energicznie odegrał rolę Golona p. Gła- 
nert z St. Kiazewy. Ludność była bardzo zadowo 
lona i też nie szczędziła oklasków. Stosownie do 
przedstawienia przygrywała muzyką smętnie pieśń 
„Kto się w opiekę* zwłaszcza gdy kat i Gangolf 
prowadzili Genowefg w głąb lasu, z którego nigdy 
nie miała wracać. Do śmiechu pobudziła ludność, 
pantomina, którą ndegrano po (łenowefie, z której 
się aktorzy również wybitnia wywiązali. Z ruiłem wra- 
<żeniem i uznaniem pracy p. Ligmanna zabrała się 
młodzież do tańca. Życzę jednak, by ludność miei- 
socwa pamiętała o trudach nauczycielai wspierała go 

Skrzydłowo, pow. kościerski. W nocy z so- 
boty na niedzielę włamali się niewyśledzeni złodzieje 
do mieszkania p. A. Jurczyka i skradli kilka ubrań, 
większą ilość bielizny i różne inne rzeczy. Kradzież 
została popełniona w okolicznościach bardzo dziwnych, 
złodzieje bowiem w poszukiwaniu za gotówką dostali 
się nawet do sypialni p. J., skąd udało im się wy- 
nieść także różne przedmioty. Sledztwo jest bardzo 
utrudnione, dlatego, że po złodziejach niema prawie 
śladu. 

Starogard. Przed tutejszą l:bą karną toczył 
się 6 i 7 października ciekawy proces. Przed kra: 
tkami stanęła właścicielka Jabłowa p. Zofja Nagórska, 
żona p. Alfonsa Nagórskiego. Oskarżenie zarzucało 
jej krzywoprzysięstwo. Zeznała bowiem pod przysięgą, 
że nabyła w r. 1920 majątek powyższy za 7i pół mil- 
jona marek polskich, gdy tymczasem były właściciel 
p. Herzberg zeznał, że dała za niego tyleż marek nie- 
mieckich Dokumentów odnośnych brakowało, ponie- 
waż kontrakt byłby wymagał odpowiednią sumę poda- 
tku państwowego, a tego chciano aniknąć. 

Świadek p. Herzberg na udowcdnienie swego 
twierdzenia powołał bardzo dużo świadków. Sąd na 
podstawie zeznań tychże nabrał przekonania, że zaszło 
tu krzywoprzysięstwo, ala przyznejąc oskarżonej łag?- 
dzące okoliczności, zasądził ją na rok ciężkiego wię- 
zienia, zatrzymując zaraz ws więzieniu, 

Z powodu tego procesu rozgrywa się sprawa 
majątku Jabłowo, Pan Harzberg czyni wszystko, ażeby 
majątek otrzymać z powrotem, Zajmuje się tą sprawą 
sąd cywilny, ale jeut niemal rzeczą pewną, że majątku 
tego z powrotem nie otrzyma, Ale nie wiadomo ró 
wnież, czy go państwo Nagórscy zatrzymają. 

Goręczym. Założono/tu Tow. Powst. i Woja- 
ków. Na członków zapisało się na miejscu 112. Dal- 
szych członków przyjmuje sekretarz Kanka. Do za- 
rządu weszli: Ks. wikary Pries, Niklas Józef, Litewski 
Maksymiljan, Kanka Bernard, Ptach Augustyn, Bulczak 
Józef,, Kowalski Bernard, Plichta Hieronim, Kwaszyń- 
ski i Węsiora. Terminowe zebrania odbywać się bę- 
dą w każdą drugą niedzielę miesiąca zaraz po głów- 
nem nabożeństwie na sali p. Bulczaka. 

Kartuzy. (Dżiwy przyrody). Wiosnę przypo 
mina ogród w Elżbietowie. Fijołki kwitną tam w 
ogrodzie w całej pełni, jakby w maju i roz- 
taczają śliczną swą woń, nietylko w ogrodzie, ale 
i zerwane w pokojach ! 

Topólno, pow. Świecki. (Z jarmarku) W 
ubiegły czwartek odbył się tutaj jarmark.  Spędzono 
dosyé. bydła, koni było mniej, Za średniego konia 
płacono od 150—250 i 300 złotych. Na bydło była 
także dość wysoka oana, bo płacono za średnią krowę 
około 200 złotych, zaś lichsze poniżaj 200, lapsze do 
przeszło 800 złotych. Byli także wystawcy z roz: 
maitymi towarami, przeważnie bławatami i obuwiem. 
Oeny jak »szędzie były i tu dość wysokie. Zresztą 
nie było wielkiego rachu, ponieważ było mało kupu- 
jących. — Narzskają w tej tu okolic, iż kartofle za 
czynają gnić i to już poważne. 

Drzycim, pow. świecki, (Bierzmowanie.) W 
czasie od 11—13 paźdz. rb, odbyło się w naszej pa- 
rafji udzielanie sakramentu bierzmowania, którego 
udzielał ks Biskup Sofragan. Przybyło dużo wiernych 
także i z sąsiednich parafij.  Poczem odjechał «s. 
biskup przez Lniano do Oekcyna, 


Nowemiast. Wspaniały pogrzeb wyprawiono 
tu śp. Franciszkowi Klonowskiemu, 80-letniemu star- 
cowi. Sp.' Franciszek Klonowski zaliczał się do 
rodziny rycerzy polskich. Ojciec jego brał udział w 
powstaniu z 81 roku. Opowiadania krwawych i 
bohaterskich bojów za ojczyznę wraziły się 'głęboko 
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we wraźliwy umysł młodzieńca. To też skoro wy- 
buchło powstanie w 63 roku, jako 19-letni młodzie 
niec, wyreperowawszy zardzewiałą, w ukryciu przecho- 


wywaną broń po ojcu, rzucił dom i rodzinę i poszedł na 


ciężki los, nałgłód, na nędzę, na niebezpieczeństwa, byle 


ojczyźnie służyć. Ranny i wyleczony w szpitalu, 
powraca do szeregów, ażeby wpaść w ręce Moskali, 


którzy go na Sybir zesłali. Udaje mu się stamtąd 
ulotnić i po największych trudach i znojach powró 
cić do rodzinnego gniazda, gdzie pracował jako ko- 
wal na utrzymanie życia. W odrodzonej Polsce daje 
przykład największego poświęcenia, bo zaciąga się 
do wojska jako ochotnik, ażeby walczyć przeciw 
bolszewikom. 

Miasto urządziło mu też. wspaniały pogrzeb. 
Pogrzebu takiego Nowemiasto jeszcze nie włdziało. 
Trumnę ustawioao na katafalka w kościele. Zarzyły 
się wszystkie światła. Kościół cały tonął w zieleni 
i kwiatach. Ks. Proboszcz Pape celebrował w, asy- 
steneji trzech duchownych. I spoczął snem wiecznym 
na polskiej ziemi jeden z tych, którzy dla niej;życie 
nieśli w ofierze. 


Z dalszych stron. 


Bydgoszcz. Dnia 10 listopada odbędzie się 
drogi kurs jesienny przysposobienia wojskowego do 
stowerzyszeń Powstań ów i Wojaków. Spisy pr 
datów i prośby o przyjęcie członków przyjmuje oficer 
instrukcyjny przy Pow. Komendzie$Usupełaleń w-Sta- 
regardzie do 24 października br. Jazda tamdotąd jest 
wolna 

W podaniach należy wymienić a) imię i nazwisko 
b) datę i miejsce urodzenia c) zawód d) jak długo 
pracuje w towarzystwie i z jakiam wynikiem e) do» 
kładny adr.s zamieszkania. — 

Wszyscy uszestnicy zobowiązani są przynieść za 
sobą dwie zmieny bielizny, dwa ręczniki, przybory do 
czyszczenia i jedzenia i ewentualnie kou 

Poznań. O Poznaniu piszą, że mu w ostat- 
nich 5 latach od chwili odrodzenia Polski przybyło 
20 tys. mieszkańców, w tem coprawda sporo Zydów. 
Oto w obec tego wzrostu stała się koniecznością 
dalsza rozbudowa miasta, a przedewszystkiem rozbu- 
dowa zakładów mie'skich. Najwięcej cierpi rzeźnia, 
bo ledwie wydąży zaopatrywać żołądki mieszkańców 
w odpowiednią ilość mięsa. Miasto nabyło w ostat- 
nim czasie 500 morgowy kawał gruntu i rozpoczęto 
już pracę około stworzenia nowego Poznania. Poznań 
inaczej postępuje od rządów centralnych w Warsza- 
wie, bo podczas gdy tam budują tylko plany rozma- 
ite na papierze, Poznań zrobił tylko jeden plan i 
zabrał się zaraz do roboty. 

Warta będzie skierowaną w jej poprzednie ko 
ryto pomiędzy Chwaliszewem a wyspą Tumską Tam 
buduje się nowy most, długości 80 metrów. Prace 
mają być wykończone do 17 czerwca przyszłego roku, 
kiedy to przypada 900 setna rocznica Śmierci króla 
Bolesława Chrobrego. Ku czci wielkiego króla stanie 
przy nowym moście od strony katedry pomnik z 
tego bronzu, z którego przedtem był zrobiony 
Bismark. 

Na nieużytkach przy warowni Lecha rozpoczęto 
dwa miesiące temu budowę nasypu ziemnego pod 
przyszłą targowicę miejską. Tam, gdzie się dziś znaj 
dują warownie Lecha, Czecha i Reformatów, powsta- 
nie nowe miasto z osobnym rynkiem. Między ryn 
kiem a kościołem Św. Jana na Komandorji stworzy 
się 200-morgowy park miejski. Pozatem planuje się 
wielki park miejski w Dębinie, sięgający aż po Lubań 
a mający około 1000-morgów obszaru. 

Dzięki tym pracom stolica Wielkopolski niema 
dziś bezrobotnych, a zyska nową dzielnicę i przepiękne 
ogrody. 

Lwów. (Oszukańczy Zyd). Po całej Rzeczy- 
pospolitej, jak donosi jedno z pism lwowskich, uwija 
się żyd, nazwiskiem Kalman Bochenek, handlarz win 
mszalnych, podający się za katolika Karola Bochenka 
i co potworniejsze za rodzonego brata śp. Bochenka 
rotmistrzazułanów polskich, ohydnie zamordowanego 
w czasie mordu listopadowego w Krakowie. 

Zyd ten grasował w diecezji krakowskiej, kato- 
wickiej i poznańskiej gdzie go przepędzono ; nie prze- 
stał on jednak bezczelnie operować po innych die- 
cezjach i wyłudzać w konsystorzach oraz urzędach 
parafjalnych listy i polecenia do duchowieństwa uży- 
wając dla celów swej niecnej reklamy imienia nie 
odżałowanej pamięci bohatera polskiego, by stąd 
ciągnąć korzyści i zyskiwać dostawy win mszałnych 
do kościołów: 

Ostrzegamy szerokie siery duchowieństwa całej 
Rzeczypospolitej przed tym oszukańczym żydem. 
Berlim. (Głupi zakład). W pewnej piwiarni 
przy Annenstr. zebrane było już trochę podchmielone 


Urzędu pezziowego 


w miejsew. 


towarzystwo. Znajdujący się w wesołem tem] gronie 
ślusarz Gustaw Schwark chwalił się przed zebranymi, 
że potrafi tak dużo wypić, że całe towarzystwo nie 
jest w możności tego zapłacić. Przechwałki te dotknęły: 
dumę zebranych i postanowiono Schwarkowi na koszt. 
wesołego towarzystwa tyle dać do wypicia, żeby za- 
kład wygrał. Schwark na zakład przystał i pił tak 
długo, aż nieprzytomny upadł ma podłogę. Wszelkie 
usiłowania przywrócenia go do przytomności nie da 
rezultatu. Schw. przewieziono do szpitala w Fried- 
richshain, gdzie lekarz skonstatował Śmierć skutkiem 
nadużycia alkoholu. 


Ostatnie telegramy. 


Zaprosili Eudendorffa [do Gdańska. 

Hitlerowcy w Gdańsku zaprosili Ludendorffa do 
Gdańska na wygłoszenie wykładu. Lnudsadorff przy- 
rzekł, ale termina nie podał, Senat gdański oświad- 


„czył, ża jeżeli Ludendorff chce się w Gdańsku poka= 


zać, to tylko prywatnie. 
Parostatek Zeppelin 
będzie nosił w Ameryce nazwę „Los Angelos". 
Naczelnym wodzem 
wojsk hiszpańskich w Marokko został prezes rządu 
generał Primo da Riyera, Równocześnie pozostanie 
także przy rządach, 
Samochód, zbudowany w li miaat 
40 sekund. 

Robotnicy we fabryce Forda zbudowali w obe- 
oności królewicza angielskiego samochód w 11 minut 
40 sekund. 

Z uroczystości sienkiewiczowskich 
w Czechach. 

W dniu przewiezienia zwłok wygłosi w Pradza 
prof. uniwersytetu Macah przemówienie. W czasie 
uroczystości w Panteonie Arcybiskup ks. Korda po- 
kropi trumnę, pcczem weźmie udział w kondukoie 
żałobnym na dworzeo. 

Jeszcze rządu prawicowego niema. 

„Vorwarts* pisze, że Niemcy nia mają co liczyć 
na poparcie, Europy, gdyby sobie prawioowo: wszech- 
niemiecki rząd wybrali. Przedewszystkiem L'ga Na- 
rodów by ich nia przyjęła. 

Niezwykłe aresztowania 
w Grudziądzu, 

Policja grudziądzka wpadła na trop szeroko roze 
gałęzionej szajki spiskowców niemieckich, Odkryta 
magazyny ` broni, materjałów wybuchowych, lontów, 
broni itd. Przyaresztowano sporą ilość Niemców jak 
donoszą d? „Expresu Pomorskiego“. 

Ureczystości na Górnym Śląsku, 

W niedzielę odbywały się w Katowicach uroczy- 
stości na cześć Miarki i Stalmacha. Było uroczysta 
nabożeństwo, następnie zebranie oświatowe. 

O polskiem letnictwie 
rozpisuje się „Danziger Neueste Nachrichten". Po- 
wiada, że z polskiem lotnictwem należy się liczyć, 
bo choó-ono zaniedbana na razie, ale ma przyszłość, 
Rząd zamierza pobudować kilka fabryk, Przedewazy- 
Btkiem Warszawa ma wielkie znaczenia jako port lo- 
tniczy w związku z Rosją. 
Bandy sowieckie w Rezarabji. 

Wojsko rumuńskie stoczyło walkę zeszajką ban: 
dytów sowieckich pod miejscowością Tatartunar. Ban- 
dytów rozgromiono, dziesięciu z nich padło na miejscu 
trupem. 

Napaści na urzędników pelskich 
w Rosji. 

Wieczorem i w nocy z 17 na 18 bm napadnięto 
na dwóch urzędników polskich w Piotrogrodzie i na 
2 urzędników poselstwa polskiago w Moskwie. Przede 
stawiciel polski zaprotestował energicznie i wysłał 
skargę rządowi polskiemu. 

Ukraińcy przy robecie. 

Stronnictwa ukraińskie dążą do wspólnego po- 
łączenia się w jedną wielką partję, któraby środkami 
cozwolonymi dążyła do zjedn.czenia ziem ukraińskich. 

Zmarli z głodu, 

W Królewcu zmarło kilka rodzin robotniczych 
z głodu. Wiadomość o tem, podaną. przez gazatę ko- 
munistyczna, wywołała ogromne wrażenie. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice Zebranie Kółka Rolniczego w 
Chojnicach odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. @ 
godz. 12 w lokala Engla. O liczny udział prosi 

Zarząd, 


Baz 


ty. 
De opłaty 


Urzędu pecztuwego 


w miejsew, 


> Chojnice. Pogrzeb śp. Weroniki Szóstak, żony 
+ naszego gtrliwego członka Mieczysława Szóstaka od- 
że będzie się we wtorek, 21 bm. o godz. 9 rano z demu 
3 żałoby przy ul. Ozłuchowskiej 55 

A Zerząd Tow. Ludowego. 


z Chojnice. W piątek doia 24 bm. o godz. 16 
+ odbędzie się strzelania w lasku miejskim dla oficerów 
rezerv y pwiatów : chojnickiego, tucholstiego i sępoleń- 


skiego. Uprasza się a jaknajlicz niejszy udział. 
E Komenda Garnizonu Choinice. 
Kościerzyma. (Baczność osadnicy powiatów 


kościerskiego i kartuskiege) Walne zebranie obu 
pow'atów Związku Zawodowego Osadników Rolnych 
odbędzie się w piątek dnia 24 października w Koś- 
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4 Licytecjn na drzewo 


państwowe Nadleśnictwo Trzebciny 


pow. Swiecie 


sprzeda w sobotę, dnia 25 października 24 r. 
> o godz 9-tej w Małych Gincnach. pow. Tuchola 
$ w lokalu p. Kotlęgi w drodze licytacji najwięcej da- 
+  jącemu z miejscowej ludności około 30 m? drzewa 


użytkowego sosnowego (budulcu i drągów) oraz około 
1.000 m. p. drzewa opałowego Sosnowego (szczap, 


wałków i gałęzi). 


Zgubiłem 


" 
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Ponieważ zakupy są poczynione z pierwszych 


DZIENNIK POMORSKI - 


cierzynie, w lokalu Bazarze o godz. 10 przed] poł. 
Z powodu ważności soraw, uprasza się o liczny udział, 
bo na porządku obrad jest zebranie materjału, na 
walne zebranie Związkowe, jako i nie mniej wybór 
nowego Zarządu. O liczny udział prosi 

Główny Zarząd Z. Z. O. R. 


= 


Wstępne notowanie giełdowe 


w złotych i groszach. 


Warszawa, 20 10. godz. 10. (A. W) 


Dolary 5.16 za dolara, Fanty angialskis 23 32 
za it. ang. Franki fraacuskie 26.95 za 140 fr. Frassi 


Rodacy popierajcie swojego! 


Nowo założony „Bazar w Łęgu; 


od 25 złotych 3° rabatu. 


BAZAR“ H. ROGACZEWSKI i S-ka. į 


Rodacy popierajcie swojego! 
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znanych fabryk i hurtowniów, dlatego dajemy każdemu zakupującemu A 


belgijskie 24 72 za 100 fr. Franki szwajcarskie 99 38 
za 100 fr. Liry włoskie 22.50 za 100 lirów. Koron 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr, 7.26 za 1(0 
koron. 

Tandencja: utrzymana 

Gdańsk 20. 10. godz. 10. (A.W.) 

Dolary 5,59. Galdeny gdańskie 10750 za 100 zł. 


Kowiec szęści rednkey| rej. 


Mednktor odpowiedzialny: Czesław Nowakowski 
rakiem  uakładem Drnkarn Dziennika Pomorskiey 
* Ohoinigann 


Rodacy bopierajcie swojego! 4 


poleca na sezon jesienno-zimowy po cenach bardzo przystępnych: k 

surówka na koszule od 0,80—1,20 zł.|warpi na suknie 1,30—1,70 zł.|Woale w kolorach białych, niebieskich v 
M „ prześcieradła 1,40—2,40 ,„ „ lepsze (Frotté) 2,10—2,50 ,„ i rożowych. £ x 
płótno białe 1,10—1,30 „ |Szewioty 115na sukniedamskie 2,50—2,80 „ |Satyny francuskie Liberty we b, 
Madapolan —1,40 „ ~ 115—140 cm. lepszy wszystkich kolorach a 1,95 ł 9 
Linon 1,20—1,50 „ gatunek 2,80—3,50 „ |Satyny franc. Liberty w deseń 2,50—2,95 „ M 
ręcznikowe 0,80—1,45 ,„ 140cm.w kraty i paski 3,25—3,90 „ | Trykotowe gacie męskie od 4,50—5,50 „, Æ 
płótno pościelowe 140 em. 2,60—3,10 „ |Flausze na damskie i męskie h o» damskie 4,25—5,65 „ 9 
Adamaszek 140 cm. 2,10—3,50 , .' płaszcze od 7,50-15,00 „ „ jaki męskiei damskie 4,50—5,75 „ J 
pościelowe w deseń 80 em. 1,20—1,50 , Zamsze we wszyst. kolorach 14,00-22,00 „ „ ubranka dziecinne po tanich cenach. $ 
flanelka koszulowa biała 1,10—1,40 „ |Suknaubraniowe ładne desenia 6.50-10,50 „ | Wełna we wszystkich kolorach funt 14,00zł. $ 
barchaniki bluzkowe 0,85—1,25 ,„ a > kamgarny  12,50-25,00 „ |Firany kolorowe Madras okno 14,50 „ Æ 
= lepsze w deseniach Cajgi nicianne od 1,90—2,30 „ |Kołdry gobelinowe w ładnych des. 15,50 „ Æ% 
bardzo ładnych 1,30—1,90 „ i» z 140 cm. 2,90—3,85 „ |Ceraty gotowe i z metra, sienniki, worki 4% 
Sybir w deseniach 2,20—2,60 „ | Manszestry 4,20 „ |do kartofli i żyta, oraz wielki wybór we $ 
o szary 1,90—2,25 „ lepszy gatunek 4,95 „ [wszelkich towarach krótkich. - - - - Æ 


ML $ 


Rodacy popierajcie swojego! $ 
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Licytacja przymusowa Ostrzegam! S KAZJA ITabela wygranych 


W środę 22 b. m. 
o godz. 10 przedpoł. 
sprzedam na podwórzu « 
Kurt Beelinga ul. Człu- szer 4. 5. 24. 
chowska 32 najwięcej dają wszystkie rzeczy. 
cemu za gotówkę 


Ciqgnienia 


Elegancka nowa 


| 10- Loterji Państw. 
Moja żona, która nadia | PRL jest w zi 
ez do przeglądu interesentów, 

strze gdzie także nabyć można 


gam wszystkich przed ku- 
pnem i pożyczeniem pie 


dalsze egzemplarze po 20 gr. 
Z Kolektury Chojni- 


(dębowa) 


u niędzy i nie obejmuję żadnej , k 
s : : korzystnie na sprzedaż. |€ iej wygrały numery: 
1 źrebaka owovsszwiności Miesza |bozyśtie na sprzedaż |4985,26720, 34616, 


Win. owski 


Rynek. 
kom. sądowy. 


Licytacja przymusowa 


u siostry J. Kwasigroch, Dz. Pom. 


Edmund Klemczak. poradca prawny 


Dnia 16. 10. 24r. zagi-|z długoletnią praktyką za- 


każdy po 60 zł, Wygrane 
można odebrać za przedło- 
żeniem losu w Kolektnrze 
A. Kunowski 
Dworcowa Nr. 17. 


2 dzielnych 


t s n kmaha S nęła mi na jarmarku w|łatwia wszelkie, choćby naj: 
3 mo ks | [l sk s lees = = AAE BRUSACH jedna mała | trudniejsze sprawy karne, 
B s |SP P czarno bestra, 5 lat licząca | cywilne, spadkowe, hipo- W 


którą wyrządziłem panu 
Gostomczykowi ipanu | Oraz kartę mob 
Tom. Szulcowi z Zychc w Chojnicach. 
niniejszem Znalazca takowych zec 


odwoluje. 


Józef Retka. 

Zamawiam niniejszem pismo 

„Dziennik Pomorski“ 

z Chojnie 
na miesiące listopad 

proszę pobrać ogemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 

opłatą pocztową razem MED” 2,08 złotych TH 
awm ODA —— wc PZA 


Tomasz Rieszk, Rłodowa 
Chojnice, dnia 24.9.24 f 


ulica — 


pokwitowanie poczty —- - 


Władysława Januszewskie- 
go w Antoniewie, poczta 


NEA kowe, najmu, podatkowe itd. 
Duże Chełmy najwięcej da- W A x 
Wietecki 


hce |jqcemu za gotówkę 


dzeni i ie- 
ay Chojnieach.|1 MASZYNA (O SZYCIA | „ie *jej na zołectwo w 
Brusach za wynagrodze 


Winkewski 


i kom. sądowy, Chojnice. ! niem. 


Zamawiam niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski“ 


z Chojnie 
ma miesiąc listopad 


i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 


opłatą pocztową razem ME 2,08 złotych WM 


Imię i nazwisko 
miejscowość 
pokwitowanie poczty s 


teczne, kontraktowe, spół 


krawieckich 


poszukuje od zaraz 


Holstein, Staroszkolna 18. 


ul. Nowe Miasto nr. 7. 


, 


Porządna 


|Sprzątaczkę służąca 


od godziny 6—8 rano po-|może się zgłosić od zaraz 
szukuje do wszelkich pracdomowych 


Piasecka, Strzelecka 1 
piekarnia. 


Smejowa 
Dworcowa 25. 


Poszukuje się od zaraz 
lub 1. XI. 24r, 


Porządna 


"służąca nokójmebl. 


—| Plac kościelny 1 | Oferty pod Nr. 19 składać 
a III ptr. proszę w ęksped. Dz. Pom 


